
Tomasz Żółtko, Burza m
Z kim trzymać i komu w łapę daćZ wyrzutów sumień głośno szydzić wrazSiłą inercji łapać dniDobro ze złem wymieszać w koktajlGówno w "pazłotku" jak delicjeWiec gdy nam młodość graŚcigajmy ten najbogatszy światKosztem dusz... kosztem nas...Bogatym być i wielkim - gwiazdą w alei sławNa noc relanium, żeby spaćMusi być gdzieś coś więcejponad pychę bankowych kontMusi być gdzieś coś więcejponad dywizje pancerne NATOMusi być gdzieś coś więcejponad łapówki drwiące z etykiMusi być gdzieś coś więcejponad wstydliwość pytań o sens naszych dni...Przyjaźnią uspokoić myślWciąż kochać i kochanym także byćNadzieją łapać nowe dniCałe życie przeżyć z kimśŚwiat swych tajemnic dzielić z nimWiec gdy nam młodość graŚcigajmy porywy, tęsknoty sercW dłoni dłoń... posmak wargSzczęśliwie żyć w pokoju wśród dobrych tylko słówNa noc oddechów wspólny rytmMusi być gdzieś coś więcejponad radość spojrzeń kochankówMusi być gdzieś coś więcejponad strofy lirycznych westchnieńMusi być gdzieś coś więcejponad przyjaźni obietnic wiernośćMusi być gdzieś coś więcejponad wzniosłość pytań o sens naszych dni...Swą wiarę z wiarą ojców spleśćUmieć w religii dostrzec ważną rzeczZ ufnością czekać nowych dniZdradą nie plamić rąk i ustNie brać za swoje cudzych nutMusi być gdzieś coś więcejponad nabożne zmawianie pacierzyMusi być gdzieś coś więcejponad rytuał ołtarzy i szatMusi być gdzieś coś więcejponad obrazy nobliwych ChrystusówMusi być gdzieś coś więcejponad lęk, co stanie się ze mną kiedy umrę...
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